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Węgrzy o nowej Rumunii
s--' ----- ---------------—----------------------—

W styczniu Rumuńsko-niemiecka
Budapeszt. — Pismo budape 

sztańskie ,,Nouvelles Danubien 
nes” w artykule, pod lyt. „Ru­
munia w gorączce” ogłasza cie 
kawę spostrzeżenia na temat 
życia w Rumunii po wprowa­
dzeniu nowego ustroju.

Czytamy tam m. inn.. że w 
Rumunii, przekształconej w na 
rodowe państwo „żelazno-gwar 
dyjskie”, dyktatura „conducto­
ra państwa” p. Antonescu, o* 
parta na systemie monopartyj- 
nym i na totalizmie, nie wnio­
sła bynajmniej uspokojenia. 
Konsolidacja kraju — piszą 
„Nouvelles Danubiennes’4 — po 
stępuje zaledwie powoli na­
przód, gdyż „conductor” musi 
liczyć się z silną opozycją na­
wet w łonie „żelaznej gwardii’4. 
Powstały w następstwie rozła­
mu w ruchu żelazno-gwardzisto i 
wskim dziennik „Buna Vestiré4’ |

EPIDEMIA GRYPY 
W LOS ANGELES 

55 tysięcy chorych i 70 zmarłych 
Nowy Jork. — W Los-Anger 

lcs wybuchła epidemia g rypy, 
przybierając wielkie rozmiary. 
Przeszło 55.000 osób zachorowa 
ło. Było już 70 wypadków 
śmierci. Okoliczne miasta rów­
nież są nawiedzone przez epide 
mię. Szkoły pozamykano. Szpi­
tale są przepełnione.

SUROWE KARY 
' ' ZA AKTY SABOTAŻU

W AMERYCE
Waszyngton. — Senat amery 

kański przyjął jednomyślnie u- 
cliwalony już przez Izbę Repre 
zentantów projekt ustawy, prze 
widującej drakońskie kary za 
akty sabotażu w zakładach, sto 
jących w służbie obrony naro­
dowej. W myśl tej ustawy win­
ni będą karani wiezieniem do 
lat lOciu, lub grzywną 10.000 
dolarów.

Uchwalony projekt ustawy 
zostanie przedłożony prezyden­
towi do podpisu.

nosi się do ludności Gdańska i 
Prus Zachodnich; która jest 
wprawdzie w przeważającej 
części pochodzenia polskiego, 
ale w wyniku zmieszania i sil­
nego wpływu kulturalnego win 
na być uważana raczej za nie­
miecką. Mimo, że Kaszubi uży­
wają języka słowiańskiego, to 
jednak nie należą do polskiej 
grupy narodowościowej. To samo 
odnosi się do Mazurów. Osob­
nik należący z pochodzenia do 
którejkolwiek z wymienionych 
grup narodowościowych ale u- 
ważający się za Polaka ma hyc: 
uważany za Polaka. Również 
i ci, którzy przed okupowaniem 
Polski złożyli t®go rodzaju dek 
larację.

BUDAPESZT. — Widok ogólny. (P. W. 5.161).

ukazujący się w Bukareszcie, 
musiał już być zawieszony na 5 
dni za agitację, zmierzającą do 
wywołania polityki niezadowo­
lenia w dziedzinie polityki we­
wnętrznej. Skądinąd antago­
nizmy w tej polityce uwydatnia 
Iją się zwłaszcza g powodu ru­
chu antyrządowego, kierowane 
jgo przez Bratianu, który opiera 
się na dawnej partii liberalnej i 
na Juliuszu Maniu, podtrzymy­
wanym przez bardzo poważne 
■masy ludności. Bukareszt jest 
„przepełniony ulotkami i afisza 
mi antyrządowymi, pochodzący 
ani od tych ugrupowań. Poli­
cja nadaremnie usiłuj® przesz­
kodzić rozpowszechnianiu tego 
(materiału agitacyjnego.

Pismo budapesztański® uwa­
ża, że ten ruch, opozycyjny za­
sługuje tym bardziej na uwagę, 
że Maniu i jego przyj acide są, 
jak wszystkim wiadomo, bar­
dzo zbliżeni do Titulescu.

Pod naciskiem „żelaznej 
gwardii” piszą dosłowni® „Nou 
ivelles Danubiennes4’ — Antonc 
scu nie zadawalnia się już za­
rządzeniami przeciwko mini­
strom, generałom i zwolenni­
kom ostatnich rządów, lecz za­
czął działać również przeciwko 
Maniu i jego partii pod pretek­
stem, że rozpowszechniają oni 
ulotki, protestujące przeciwko 
wyrzeczeniu się wolności i nie­
podległości narodu. Również 
pod wpływem żelaznych gwar­
dzistów, szef państwa nakazał 
aresztowanie uchodźców pol­
skich, ni. in. byłego ministra 
spraw zagranicznych Becka i 
104 byłych urzędników wyso­
kiej rangi.

Gorączkowy stan Rumunii — 
pisze dalej pismo — powięk­
szył się jeszcze wskutek poważ­
nego kryzysu gospodarczego, 
który ujawnia się również pod

0 mieszkańcach Śląska i Pomorza ?
Berlin. — D.N.B. ogłasza na­

stępujący komunikat:
Min. Spr. Wewn. Rzeszy wy­

dał rozporządzenie wprowadza 
jące surowe wyodrębnienie Po­
laków na terytorium Rzeszy od 
innych grup narodowościowych 
i zarządzające dla Polaków 
przymus legitymowania sic.

Przepisy te mają wielki 
wpływ również na życie gospo 
darcze.

We wschodniej części Rzeszy 
uważa się za ludy obce : Litwi­
nów, Rosjan, Białorusinów, IJ- 
kraińców i Czechów. Silnie mie 
szana ludność okolic Opola i 
Katowic nie może być odtąd u- 
ważąna za polską. To samo od­

nowym reżimem a nawet nab­
rał jeszcze większej ostrości i 
rozciągłości.

O polityce zagranicznej „no­
wej’4 Rumunii pismo ogłasza 
następujące uwagi:

„Polityka zagraniczna Rumu 
nii przedstawia widowisko naj­
kompletniejszego poddania się 
mocarstwom osi.

„Przybycie do Rumunii nie­
mieckich formacyj wojsko­
wych nie wynikało wyłącznie 
ze względów na politykę zagra­
niczną, były bowiem również 
doniosłe motywy wewnętrzno- 
polityczne, a mianowicie w tym 
sensie, że konsolidacja Rumu­
nii postępuje naprzód z tru­
dem”.

Na zakończenie artykułu, pi­
smo omawia stosunki węgier­
sko - rumuńskie, podkreślając, 
że w stosunkach tych panuje w 

tej chwili naprężenie. Przy tej 
okazji „Nouvelles Danubien­
nes” przypominają prześlado­
wania ludności węgierskiej w 
pozostałej przy Rumunii częś­
ci Siedmiogrodu, które dopro­
wadziły do schronienia się na 
Węgrzech około 50.000 uchodź­
ców i zmusiły rząd węgierski 
do zastosowania retorsii.

Artykuł kończy się cytatą z 
mowy premiera lir. Teleki : 
„Będziemy zmuszeni do konty­
nuowania i wzmocnienia tych 
zarządzeń, o ile Rumuni nie wy 
rzekną się takich metod postę­
powania i nie przywrócą po­
rządku w ich własnym kraju*.

Stany Zjednoczone wydały
24 miliardy na budowę fabryk broni

Waszyngton. — Departament 
wojny przyspiesza rozbudowę 
potężnego przemysłu amunicyj­
nego i wydał już 550 milionów 
(około 24 miliardów fr.) z 774 
milionów, przydzielonych przez 
kongres na konstrukcję fabryk 
broni. Reszta wydana będzie w 
najbliższych tygodniach.

Fabryki samolotów, silników i 
prochu, są najbardziej potrzebne, 
powiedział jeden z urzędników 
depertamentu wojny. Nie dawno 
temu eksplozja i pożar zniszczy­
ły wielkie zakłady bezdymnego 
prochu, firmy Hercules Powder 
Co., w Kenvil.

W rezultacie tego tylko dwa 
zakłady produkują obecnie proch 
— należący do rządu arsenał w 
Picatinny i fabryka Firmy Du 
Pont, niedaleko Wilmington.

Podpisano już kontrakty budo­
wy dwóch fabryk prochu. — Je­
dna powstanie w Radford i kie­
rowana będzie przez firmę Her

Chorzy i ranni 
wracają z Rzeszy 

-------------------------------

WYKAZ OFICJALNY

Vichy. — „Dziennik Urzędowy” podaje wykaz chorych i 
rannych jeńców, którzy wrócili ostatnio z Niemiec.

W wykazie tym figuruje także pewna liczba nazwisk o 
brzmieniu polskim. Podajemy je poniżej, zaznaczając, iż odno­
śne pociągi przejechały przez Lyon w czasie od 5 do 19 ub. m.

Dnia 5 ub. m. 
(kierunek nie podany) 

EUKOWSKI Jan (ur. 1 lutego 
1919 r.) z St. Etienne (Loire) ; 

PRZYLITOCKI Franciszek (ur.
17 stycznia 1901) z Paryża; 

PISZENIOWSKT (ur. 29 paź­
dziernika 1886) z Nicei; 

JABŁOŃSKI Stanisław (ur. 24 
marca 1900 r.) ;

SUŁKOWSKI Stefan (ur. 17 
.sierpnia) z Wadowic;

-WIEŻAWSKI Stefan (ur. 25 
stycznia 1893) z Warszawy;

KUNS Stanisław (ur. 11 kwiet­
nia 1901) z Montereau (Pas 
dc Calais).

Dnia 8 ub. m. 
do Clermont-Ferrand 

ROBAK Franciszek (N. matr.
20.500) z Polski;

BODNARD Włodzimierz (N. 
matr. 4193) 1 p. art. ciężkiej, 
ze Stryja (Polska);

CHAŁUPCZAK Kazimierz (N. 
matr. 13.128) 1 p. p. Fouges, 
par Champerix; , 

Do pracy !
Nam trzeba duchów hartownych,
W krwawych zapasach o nasz byt!.
Z kajdan Ojczyzny serc kowanych
Myśli zakrzepłych w bólu zgrzyt.

Wytrwałych mężów na cierpienia
Do ofiar zdolnych niewiast, dziew.
Ludzi niosących całe mienia
Na przyszłych plonów wielki siew!...

Nam trzeba siły, wielkiej mocy. 
Rozrosłych piersi, tęgich bark 
By wśród dziejowej dla nas nocy 
Mógł ogrom nieszczęść dźwignąć kark.

Tężyznę muszą czuć muskuły, 
Sprężystość siali trwałą mieć,
By pewność siebie dłonie czuły
Gdy wśród ciemności zacznie dniećl

Musimy dusze sprząc i ciała.
W jeden potężny dzielny lud!
By nasza wolność na nas stała
By odrodzenia z nas wszedł cud!

By jedną twierdzę z serc i mięśni ■ 
Przeciwko wrogom stawić wraz,
Byśmy w niedoli byli szczęśni,
Sławę ponieśli w przyszły czas!

Z przepastnej walki dźwignąć trzeba. 
Roboczej braci wielki krąg!
Dać ciemnym wiedzy, głodnym chleba 
l nie żałować pracy rąk.

By w jeden łańcuch skuć ogniwa 
Przeróżnych stanów związać wraz..,
A naszej zguby czereda chciwa 
Zdradą nie zdępcze, ni zgniecie. nas!!!

Druh

cules, a druga w Craleston i kie­
rowana będzie przez firmę Du 
Pont. Niebawem podpisane będą 
kontrakty budowy dalszych 2-ch 
fabryk prochu.

PO PRZEJŚCIU
60 TYS. EMIGANTÓW 

ZAMKNIĘTO GRANICĘ 
BUŁGARSKO - RUMUŃSKĄ
Sofia. — Rząd bułgarski wy­

dał rozkaz zamknięcia granicy 
z Rumunią, dla powstrzymania 
dalszej emigracji Bułgarów, za 
mieszkałych w Dobrudży.

Zarządzenie to zostało pow­
zięte po stwierdzeniu, iż około 
60.000 emigrantów przeszło już 
przez tę granicę. Cyfra ta jest 
znacznie, wyższą od kontyngent 
tu„ przyznanego na zasadzie 
układu w Krajowej.

Prasa rumuńska stwierdza, 
że zaledwie 50.000 Bułgarów 
opuściło Rumunię.

PASZAK Leonard (N. matr. 
34.128) 1 p. p., z Breannes 
(Seine et Oise).

STASZKIEWICZ Józef, cywil­
ny polski przez pomyłkę wy­
wieziony przez Niemców.

Dnia 11 ub. m. do Pa u 
BAGASÎNSKI Brunon z Greno­

ble.
Dnia 15 ub. m. do Perpignan 
GRZEGORZEWSKI Stanisław, 

(ur. 1 maja 1906) z Breteville 
(Seine Inférieure) ;

CHYZELINEK Józef (ur. 24 
sierpnia 1896) z Roubaix.

WIECHCIOWSKI Adam (ur. 
25 grudnia 1901) z Château- 
de-Bna (Corrèze) ;

KOŁODZIEJ Wiktor (ur. 18 
grudnia 1898) z Roubaix.

Dnia 19 ub. m.
do Tarascon i Marseille 

WALOSIK Ignacy (ur. 28 lipca 
1913), z Fresnes (Nord).

MISTRZ Mieczysław (ur. 3 czer 
wca 1918) z Angevillers (Mo­
selle).

rozpocznie się
Sąd w Riom

Vichy. — Najwyższy Trybunał 
Sprawiedliwości zakończył już 
procedurę śledczą, dotyczącą os­
karżonych : Leona Bluma i Guy 
La Chambre, Daladier i genera­
ła Gamelin.

Oskarżeni staną przed Trybu­
nałem w Riom, prawdopodob­
nie w pierwszych dniach stycz­
nia 1941 r.

P. Pierre Cot, będzie sądzony 
zaocznie.

P. ROOSEVELT ZWIEDZA 
KANAŁ PANAMSKI

Hawana. — Pierwszym eta­
pem podróży Prezydenta Roo- 
sevelta — było zwiedzenie ame­
rykańskiej bazy obronnej 
Guantanamo (Kuka), chronią­
cej Kanału Panamskiego i Kon’ 
tynetu.

P. Roosevelt przybył na po­
kładzie krążownika „Tuscaico- 
sa4’ konferował 6 godzin z ofi­
cerami, komendantom bazy i 
technikami w sprawie ulepsze­
nia urządzeń portowych oraz 
rozbudowywania koszar i lotni 
ska.

SUROWA CENZURA 
W KRAJU

Warszawa. — Dziennik „War 
scliau Zeitung” ogłasza nastę­
pujący komunikat:

„Do wiadomości rządu nie­
mieckiego doszło, że Polacy po­
wierzają prywatną korespon­
dencję do osób w obcych kra­
jach podróżnym, którym poz­
wolono wyjechać i opuścić oku 
powane terytoria w Polsce. Ta 
procedura stanowi groźne po­
gwałcenie obowiązującej w 
Rzeszy ustawy o cenzurze z dn. 
16 lutego 1940 roku, wymaga­
jącej skierowywania korespon­
dencji prywatnej do urzędów 
cenzury funkcjonującej w całej 
niemieckiej Polsce.

„Osoby, które nie będą stoso 
wały się do tego prawa, będą 
karane za sabotaż i szpiego­
stwo, co pociąga karę śmierci’4.

ODZNACZONY
W ROZKAZIE LOTNICTWA

Vichy. — „Dziennik Urzędo­
wy’4 z 1 b. m. zawiera następu­
jącą notatkę:

„Zołonowski Jeremiasz, star­
szy sierżant, z grupy obrony po 
ścigowej 1/55 został odznaczo­
ny Krzyżem Wojennym z pal­
mą oraz podany w rozkazie ar 
mii powietrznej. Jest on mecha 
nikiem, który dzięki przykład­
nemu męstwu i poświęceniu się 
ułatwił odlot samolotu, mimo 
gwałtownego bombardowania 
i umożliwił w ten sposób swe­
mu pilotowi wykonanie zlecone 
go zadania, przyczym sam zos­
tał ciężko ranny (stracił lewe 
ramię)”.

SZKOŁY DLA ŻYDÓW
Berlin. — Generalny Guber­

nator Frank zezwolił żydom na 
otwarcie prywatnych szkół po­
wszechnych i rzemieślniczych, 
które zarządzane będą przez 
gminy żydowskie. Pobieranie 
nauk w tych szkołach będzie 
dla wszystkich żydów obowiązu 
jące. Uczęszczanie do innych 
szkół będzie natomiast żydom 
wzbronione. W myśl ustaw no­
rymberskich, chrześcijanie, po­
chodzenia żydowskiego, zmu­
szeni będą również do uczęsz­
czania do szkół żydowskich.

WYBUCH DYNAMITU
W TUNELU 

CROIX ROUSSE 
5 robotników rannych

Lyon. — Nie zapomnieliśmy 
jeszcze tragicznego wypadku, 
jaki miał miejsce 21 październi­
ka w budującym się tunelu na 
Croix - Rousse, ofiarą którego 
padło 4 robotników.

Podobny wypadek wydarzył 
się powtórnie w tym samym miej 
scu, powodując ranienie pięciu 
robotników pracujących przy bu­
dowie.

Wypadek ten został spowodo­
wany spóźnionym wybuchem za­
łożonego dynamitu, którego ro­
botnicy używają przy pracy.

Rannych robotników odwiezio 
no do szpitala,

umowa gospodarcza
Berlin. — Donoszę o następu­

jących szczegółach umowy gospo 
darczej, podpisanej w Berlinie po 
między Rzeszą a Rumunią.

Urnowa, która została podpi­
sana, opiera się na ścisłej współ­
pracy pomiędzy obu krajami.

Rzesza zobowiązuje się współ­
pracować nad odbudową gospo­
darczą, Rumunii, która wykona 
plan dziesięcioletni.

Berlin udzieli Rumunii kredy­
tów długoterminowych i dostar­
czy wszystkich narzędzi potrzeb­
nych do ulepszenia rolnictwa, 
oraz udzieli poparcia techniczne­
go i finansowego.

Rumunia znowuż przystosu­
je swą gospodarkę do potrzeb 
Rzeszy, rozbuduje drogi i sieci 
kolejowe, by ułatwić przewóz 
swej wytwórczości dla mocarstw 
„osi“.

Zostanie wprowadzona na niemieckich.

Nastawienie produkcji amerykańskiej 
na cele wojskowe

Waszyngton. — Prezydent 
Roosevelt wyjaśnił na konfe­
rencji prasowej, że w nowym 
budżecie na półrocze rozpoczy 
nające się 1 czerwca 1941 r., któ 
ry zostanie przedłożony Kon­
gresowi 3 stycznia 1941, wszyst­
kie wydatki niewojskowe będą 
ograniczone do minimum. Pre­
zydent oczekuje, że wiosną i la 
tern wszyscy ntozatrudnieni 
obecnie chętni do pracy znajdą 
zajęcie. Dlatego też program ro 
bót publicznych jest wprawdzie 
przygotowany, ale nie będzie 
praktycznie wykonywany. Gdy 
ustanie wielkie zapotrzebowa­
nie na robotników zbrojenio­
wych powróci się do tych pro je 
któw.

W sprawie produkcji samo­

Wydalenie 4.000
cudzoziemców

Vichy. — Służba bezpieczeń­
stwa (Sûreté Nationale) w Vichy, 
— mimo zredukowanej liczby 
współpracowników, rozwinęła 
znaczną działalność w ostatnich 
miesiącach.

Tak więc, od 15 sierpnia b. r. 
wydalono 3.987 niepożądanych 
cudzoziemców, a (10 osób inter­
nowano za akcję przeciwrządo- 
wą i umieszczono w obozach w 
Sisteron i w Mons.

Poza tym akcja tego urzędu 
obejmowała kontrolę cen ryn-

kilRu wierszach
RADOM. — Wielki pożar wy 

buchł — jak donosi „Warschau 
er Zeitung” w jednej z dużych 
radomskich garbarni. Spłonęły 
wielkie zapasy skór.

* **
Leningrad. -— Nad miastem 

przeszedł huragan, połączony ze 
śnieżycą. Linie komunikacyjne 
zostały przerwane. Szkody są 
znaczne, lecz szczegółów brak.

r.v
Kraków. — Noszenie unifor­

mów partii narodowo socjalisty­
cznej na terenie „gubernator­
stwa“ wymaga specjalnego zez­
wolenia. Członkowie partii, nie 
zajmujący stanowisk partyjnych, 
tylko w wyjątkowych wypadkach 
magą to pozwolenie uzyskać.

i »i.* *
Warszawa. — Ceny węgla w 

Warszawie zostały ustalone na 
wysokości 80 zł. 90 gr. za 1000 
kilo lepszego gatunku, 77 zł. gor­
szego gatunku i 115,50 zł. za koks. 
Ceny te kalkulowane są już z do­
stawą do domu. Ceny węgla w 
okręgu podwarszawskim są prze 
ciętnie o 4 zł. na 1000 kg. niższe.

• * •• *
Londyn. — Według danych 

brytyjskiego ministerstwa lotnic­
twa, w październiku zginęło w 
Anglii wskutek nalotów nie­
mieckich 2 tysiące 791 mężczyzn, 
2 tysiące kobiet i 643 dzieci. 

nowych podstawach wymiana 
handlowa pomiędzy obu kraja­
mi.

Dostawy rumuńskie będą za­
wierać przede wszystkim arty­
kuły pierwszej potrzeby i rolni­
cze.

Dostawy niemieckie zawierać 
będą fabrykaty, szczególnie ma­
szyny rolnicze i narzędzia prze­
mysłowe.

Rumunia podporządkuje do­
stawy swych produktów, do do­
staw niemieckich materiałów 
pierwszej potrzeby, a szczególno­
ści koksu, którego potrzebuje 
przemysł rumuński.

Rzesza udzieli Rumunii kredy­
tu w wysokości kilku miolionów 
lei na budowę dróg i sieci komu­
nikacyjnych.

Budowa ta odbywać się będzie 
pod kierownictwem techników 

lotów oświadczył Roosevelt, że 
rząd życzy sobie, aby wytwór­
czość samolotów pasażerskich 
ograniczona została na przy- 
szłość do rozmiarów produkcji 
bieżącego roku, tak by cały 
wzrost produkcji fabryk doty­
czył wyłącznie samolotów wo­
jennych. Na ten sam temat wy­
powiadał się minister wojny 
Stimson, stwierdzając, że pro­
dukcja samolotów komunika­
cyjnych nie może przeszkadzać 
wytwarzaniu samolotów wojen 
nych, zamówionych przez ar­
mię angielską i amerykańską.. 
W obecnych nadzwyczajnych 
warunkach towarzystwa komu­
nikacji lotniczej nie otrzymają 
zezwolenia na rozszerzenie swej 
działalności.

kowych. Spisano dużo protóku- 
łów za podwyżkę cen na artyku­
ły żywnościowe oraz czynszów 
mieszkalnych.

Poza karami pieniężnymi wy­
toczono szereg spraw sądowych.

Dokonano też licznych ob­
ław, co spowodowało wydale­
nie 37 kobiet lekkiego tempera­
mentu.

Wreszcie, urzędnicy Służby 
bezpieczeństwa zajmowali się 
organizacją porządku przy roz­
jazdach osobistości oficjalnych.

WASZYNGTON. — Senat 
wybrał nowego wicepreześa p. 
King w zastępstwie zmarłego 
niedawno p. Pittmann, b. preze­
sa komisji spraw zagranicz­
nych.

W
Lublin. — Ostatni transport 

Volksdeuschów opuścił Lublin, 
wyjeżdżając na zachód, żegnany 
przez gubernatora Zoernera.

'* *
Stambuł. — W Stambule two­

rzy się specjalną straż pożarną w 
sile 2 tys. ludzi oraz szkoli się 
ochotniczą policję pomocnicza, 
która zostanie powołana na wy­
padek wojny.

r ♦ '* <

Lwów. — Stacje ratunkowe 
Międzynarodowego Czerwonego 
Krzyża we Lwowie, Czortkowie. 
Brodach i Pińsku, otrzymały roz 
kaz władz sowieckich likwidacji 
swej działalności. Cudzoziemcy, 
którzy zajmowali się rozdawnic­
twem odzieży i żywności otrzy­
mali rozkaz wyjazdu z Sowie­
tów. '■ *

ŻEGIESTÓW. — Tunel pod 
Żegiestowem, zniszczony w cz i 
sie działań wojennych Został 
obecnie odbudowany i oddań > 
do użytku kolei. W ton sposób 
została przywrócona komun, 
cja kolejowa Krynicy z siecią, 
kolei „Gubernatorstwa”.
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coraz częściej zwraca się na Ala­
skę, która jest punktem strate­
gicznym pierwszorzędnej wagi.

Groźny palec półwyspu Ala­
skiego, posiada wzdłuż swych 
urwistych brzegów szereg natu­
ralnych portów, jakie można po­
równać jedynie z głębokimi I¡or­
dami Norwegii, zwróconych ku 
rosyjskiej Kamczatce i wyspom 
Aleudzkim, a stanowiących jakby 
olbrzymie stopnie, wysuwające 
się na pełnym morzu, na spot­
kanie Azji, tworząc z Alaski pra­
wdziwe sklepienia amerykań­
skiego systemu obronnego na 
Pacyfiku.

Poza tym Japonia leżąca poza 
zasięgiem Stanów Zjednoczo­
nych. zaledwie o 3 tysiące kilo­
metrów', znajduje się ona jeszcze 
bliżej, od strony wysp Aleudz- 
kich, które poza swoim znacze­
niem strategicznym .są źródłem 
paliwa dla samolotów, stacjono­
wanych na archipelagu, gdyż 
niedawno wiercenia pozwoliły 
stwierdzić, że istnieją tam po­
ważne źródła naftowe.

Dwukrotnie już nadzieja zysku 
przyciągnęła ludzi w te mroźne 
tundry. Teraz jednak robotnicy 
przybędą w krótkim czasie na 
południowe brzegi Alaski, celem 
przygotowania odpowiednich wa 
runków do obrony kontynentu 
przez należyte wykorzystanie za­
sobów i możliwości tych dzikich, 
ale bogatych krain.

Trochę humoru
PĘDZEL I KIJ

O jednym ze sławniejszych ma 
larzy opowiadano kiedyś, że jed­
nym pociągnięciem pędzla potra­
fi „po mistrzowsku“ przemieniać 
śmiejącą się twarz dziecka w pła- 
czącą.

A na to jeden z wdzięcznych 
słuchaczy rzeki :

— Ja to robię znacznie proś­
ciej — bo kijem !

MIAŁ SZCZĘŚCIE
Jeden gangster mówi do dru­

giego o trzecim koledze po fa­
chu :

— Wiesz, ten szelma Jim to 
zawsze ma szczęście.

— No ?
— Kiedy go policja nakryła, 

zdążył połknąć skradzioną perłę. 
Po operacji okazało się, że per­
ła jest warta 1.500 dolarów. Tak. 
że Jim miał właściwie darmo 
doktora, operację i pogrzeb.

Z. Dan.

Kącik dla dzieci
LÓD CZY ŚNIEG ?

Nie chce śniegu,
Ja lód wolę,
Wnet pokryje
Nim się. pole.

Wtedy ucieszą
Wacka, Halę,
1 już na lódl
Tam, gdzie stale!

Hala trochę nieruchliwa,
Zato w Wacku krew jest żywa 
Pobiegniemy razem troje, 
Tylko, że się trochę boję!

Tego lodu lak szklistego. 
Rym nie zrobił se co złego, 
Ale pójdę, hej, z łyżwami! 
Nie pogardzę nigdy wamil

STO NURKOWCÓW
NIEMIECKICH

WZMOCNI BLOKADĘ
Berlin. -— Wśród kół niemiec 

kich oświadczają, że najmniej 
100 nurkowców niemieckich 
jest obecnie golowych do ataku 
na angielską flotę handlową.

Z życia studentów 
w Voiron

(Korespondencja własna).

Voiron jest to małe, lecz ład­
ne i stare miasto o dwadzieścia 
km. od Grenoble w kierunku 
Lionu. Znalazła tu przytulisko 
spora grupa młodzieży akade­
mickiej, studiującej w wyż­
szych uczelniach Grenobli.

Zajmują oni dwa hotele, z któ 
rych jeden w samym śródmieś 
ciu Hotel de la Poste, oraz dru­
gi mniejszy na przedmieściu. 
Nie ma osób, pracujących za- 
wodowo, większość prac bo­
wiem jak sprzątanie, obsługa 
stołów w jadalni i pomoc w ku­
chni to praca codziennych dy­
żurnych, rekrutujących sic o- 
gółu mieszkańców- schroniska.

VOIRON. — Plac Republiki. (P.W. 7395).

Warunki bytu są zupełnie 
znośne. Miłe, kilkuosobowe po­
koje z wodą, elektrycznością i 
ogrzewaniem, wikt obfity i sina 
cznie przyrządzany. Stosunki z 
ludnością miejscową i władza 
mi, więcej niż poprawne. Sto­
sunki zaś towarzyskie nadzwy­
czajne. Poprosili wierzyć się 
nie chce, że w tak dużej grupie 
Polaków, jak np. w Hotelu da 
la Poste panuje tak idealna zgo 
da i tak wzorowo rodzinne sto­
sunki.

Nie będziemy chyba zbyt nie 
dyskretni, jeżeli powiemy, że 
duża w tym wszystkim zasługa 
to dobre kierownictwo. Od „gó­
ry” nie wieje tutaj chłód, ale 
ciepło twórcze. Kierowniczka 
tego schroniska p. Gubrynowi- 
czowa, osoba młoda, miła, we­
soła o dużej kulturze i poczu­
ciu organizacyjnym, zwycięsko 
zwalcza wszystkie przeszkody 
których nigdy nie brak i choć 
pracuje ciężko, jednak nic znać

Oszczędności na wojnie ?
ZA KWOTĘ

WYDATKOWANĄ NA JEDEN
Samolot bombowiec i bomby po­

trzebne na jedną wyprawę 
lotniczą ............................ =

Ciężki tank............................ —
Kulomiot i amunicja, wystarcza­

jąca na godzinny ogień •. =
Działo 155 m/m.................. =
Diało 75 m/m................... =
Częściowa mobilizacja we. wrze­

śniu 1938 roku we Francji 
wyniosła . . < • • • • • —

Wydatki zbrojeniowe na całym 
świecie w r. 1938 wyniosły —

Wydatki zbrojeniowe we Fran­
cji w roku 1939 .. • - —

na niej zmęczenia, a co najważ 
niejsza nie widać zniechęcenia.

Zycie towarzyskie akademi­
ków nadzwyczaj rozmaite. Są 
najrozmaitsze gry, dobry radio 
odbiornik, dwa pianina. Panu- 
je> tu atmosfera rodzinna o.kul­
turalnym zacięciu. Odczuwa się 
niestety dotkliwy brak książek 
polskich. „Wiarusa Polskiego” 
kolportuje jeden z tutejszych 
pensjonariuszy.

Pozatym prowadzone są tu 
lekcje języków obcych, dalej dy 
kcji i wymowy oraz rytmiki- 
plastyki. Ostatnio wyłonił się 
też komitet odczytowo-dydakty 
czny.

Oprócz studentów znajduje 
się tu kilkunastu uchodźców 
cywilnych w tym kilka kobiet 
i dzieci.

Widzi sic tylko niestety pew­
ne braki odzieżowe wśród zna­
komitej większości studentów. 
Szczególnie brak płaszczy daje 
się b. wielu dobrze we znaki, 
przy tegorocznej, wyjątkowo zi­
mnej jesieni. Sądzimy, że mia­
rodajne w tej materii czynniki 
potrafią jednak tą sprawę roz­
wiązać pomyślnie. T.

KONKURSY 
STACHANOWSKIE

Lwów. — Prasa sowiecka 
ogłasza wiadomości na temat 
„konkursów stach ano wskich“ 
wśród robotników w okręgach 
przemysłowych Lwowa i Białe­
gostoku. Podając wyniki tego 
konkursu, prasa sowiecka ogła­
sza prawie wyłącznie nazwiska 
rosyjskie, minimalną liczbę naz­
wisk ukraińskich i żadnego na­
zwiska polskiego.

MOŻNA NABYĆ

100 will, każda wartośsi 40 ty­
sięcy franków.

230 traktorów rolniczych.

7 tysięcy obiadów.
40 samochodów nowoczesnych.
100 rowerów motorowych.

8 miliardów franków, czyli po 8 
tysięcy franków na każdego 
zmobilizowanego.

Równowartość wyżywienia 200 
milionów ludzi.

Milion domów z ogródkami, mo­
gących pomieścić 2 do 3 milio­
nów rodzin.

COPISZEPRASA?
NAUKA MORALNOŚCI

W SZKOŁACH...
„LE NOUVEAU JOURNAL” .
„Wprowadzenie, do progra­

mów szkolnych nauki moralno 
ści ma na celu przyzwyczaje­
nie młodzieży do pełnienia do­
bra, rozjaśniania umysłu i 
wznoszenia serca. Nauczyciele 
muszą więc krzewić wśród po­
wierzonej sobie młodzieży te 
zasady i ideały, które są zgod­
ne z duchem Frangji i potrze­
bami kraju. Naukę tą mają u- 
zupełniać przystępne pogadan­
ki na temat obowiązków wzglę 
dem siebie, bliźnich (Rodzina i 
Ojczyzna) oraz Boga. Równo­
cześnie kładzie się nacisk nu po 
jęcia posłuszeństwa, pracowito 
ści, lojalności i szczerości, nie 
zapominając oczywiście o prak 
tycznych zwyczajach grzecznoś­
ci. dobrego zachowania się i ta 
klu. Wszystko to razem powin 
no się złożyć na prawdziwe wy 
chowanie, to znaczy kształcenie 
charakteru”.
NIEWIARA I ZBRODNIA...

„LA CROIX”:
„Wydano ostatnią mapę Sta 

nów Zjednoczonych, gdzie na 
3.000 powiatów, około 1.000 ta 
kich okręgów zostało zaciem­
nionych. Chodzi tu mianowicie 
o powiaty, gdzie niema stałego 
księdza, a nabożeństwa — zale­
dwie kilka razy do roku — od­
prawiają przejezdni misjona­
rze. Rząd amerykański wydał 
drugą mapę, kraju, gdzie przed­
stawił okolice o największej 
procentowej zbrodniczości w 
formie zacieniowanych plam. 
.Jeśli się porówna obie mapy, 
zupełnie zrozumiałym, gdyż 
to łatwo stwierdzić, iż pokry­
wają się one zupełnie. Jest to 
zupełnie zrozumiałym, gdyż za 
niedbanie i chaos moralny pro­
wadzą zawsze do wykolejenia 
słabych jednostek”.
PRODUKCJA FILMOWA

„LE JOURNAL”:
„Reorganizacja przemysłu fil 

mowego oczyści atmosferę. Nie 
będzie można już pokazywać 
bylejakich filmów, robionych 
przez bylekogo. Przeciwnie, pro 
ducenci filmowi będą musieli 
dawać widzom rzeczywisty ob­
raz przeszłości i teraźniejszoś­
ci Francji, jak i całego świata. 
Pozatym finansowanie filmów 
będzie także poddane ścisłej 
kontroli. W ten sposób każdy 
ze współpracowników będzie 
otrzymywał słuszną zapłatę za 
wykonaną pracę. Jest to zasadą 
sprawiedliwości społecznej. Po 
drugie — chodzi tu o utrzyma­
nie samego przemysłu w rę­
kach francuskich, a to dlatego, 
by produkcja ta również służy­
ła tylko francuskim interesom”.

ODBUDOWA WARSZAWY
Warszawa. — Przez lato pro­

wadzono dosyć energicznie od­
budowę zrujnowanej podczas 
oblężenia Warszawy. Specjalnie 
starano się uporządkować śro­
dek miasta. Uporządkowano 
między innymi ulicę Osolińskich. 
będących ramą północną Placu 
Marszałka Piłsudskiego, przezwa 
nego ostatnio Placem Hitlera.

Natomiast ulicę Wierzbową 
od Placu do ulicy Trębackiej po 
stronie nieparzystej, to jest tam, 
gdzie był Hotel angielski, posta­
nowiono rozszerzyć na tym od­
cinku podwójnie, usuwając reszt 
ki budynków, zniszczonych zu­
pełnie przez wojnę. Rozebrany 
zostanie także i Hotel angielski, 
papiiętny z tego, że Napoleon, w 
drodze na Moskwę tam nocował.

ZMIANA NAZWY
Chicago. — Centrala organi- 

zacyj polskich w Buffalo wystą­
piła z wnioskiem zmiany nazwy 
przejazdu Lindberg Drive na in­
ną.

Lista jeńców w Strasburgu
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(Informacje półoficjalne bez gwarancji)
(Dokończenie)

Rok ur. 
Wojciechowski Andrzej, 1909.
Wojciechowski Edward, 1917.
Wójcik Feliks, 1917.
Wójcik Józef Michał, 1908.
Wojewoda Ludwik, 1907.
Wojtkiewicz Władysław, 1901.
Wolarz Józef, 1915.
Wolcz Józef, 1903.
Wollak Paweł, 1913.
Wołoskowski Jan, 1900.
Woroch Grzegorz, 1903.
Wroński Adam, 1912.
Wnuk Stanisław, 1899.
Wrzask Czesław, 1901.
Wybirek Julian, 1898.
Wygnaniec Dymitr, 1908.
Wymiański(?) Bolesław 1910.
Wyprych Jan, 1914.
Wysocki Franciszek, 1910.
Ząbka Paweł, 1919.
Zagozda Stefan, 1919.
Zagun Bronisław, 1907.
Zając Antoni, 1901.
Zak Stanisław, 1919.
Zaremba Antoni, 1912.
Zasoński Jan, 1910.
Zawijski Włodzimierz, 1905.
Zbroczek Franciszek, 1914.
Żelechowski Franciszek, 1911.
Zganiacz Józef, 1903.
Ziarko Kazimierz, 1914.
Ziarkowski Jan, 1913.
Ziebikiewicz Stanisław, 1900.
Ziejka Józef, 1908.
Zieliński Józef, 1907.
Zieliński Franciszek, 1901.
Zieliński Rafael, 1912.
Zieliński Stanisław, 1908.

ISFëicL Warta
--------------------------------------------------------------

Warszawa. — Dokonano no­
wego podziału administracyjne­
go, połączonego ze zmianą miast 
i wsi. Ziemie polskie, inkorpowa- 
ne do Rzeszy, weszły w skład 
kilku prowincji. Północne powia­
ty województwa warszawskiego 
weszły do Prus Wschodnich, wo 
jewództwo pomorskie w daw­
nych granicach — do Prus Za­
chodnich, Śląsk do Prowincji 
śląskiej, wreszcie województwo 
poznańskie (w nowych powięk­
szonych granicach, wraz z czę­
ścią województwa łódzkiego i no 
morskiego, z Włocławkiem i Nie 
szawą) tworzy tak zw. Warthc 
Gau. — Nowo kreowaną prowin 
cję dzieli się na trzy okręgi re­
gencyjne : poznański, łódzki i 
inowrocławski : liczy ona 41 po­
wiatów, których nazwy polskie 
i niemieckie, podajemy poniżej : 
Międzychód — Birnbaum, Gnie­
zno — Gnessen, Gostyń — Goe- 
stingen, Gostynin — Gostynin. 
Inowrocław miasto — Hohensal- 
za - Stadt, Inowrocław wieś — 
Hohenzalza - Land, Jarocin — 
Jarotschin, Kalisz — Kalisch, 
Kępno — Kempen, Chodzież — 
Kolmar, Konin — Konin, Koś­
cian — Kosten, Krotoszyn — 
Krotoschin, Kutno — Kutno, Łą- 
czyca — Lentschuetz, Włocła­
wek — Leslau, Leszno — Lissa. 
Łódź miasto — Litzmannastadt 
Stadt. Łódź wieś Litzmannstaht 
Land, Mogilno — Mogilno. Nie­
szawa — Nessau. Nowy Tomyśl 
— Neutomischel, Oborniki — 
Obornik. Ostrów — Ostrowo, Po 
znań miasto — Posen - Stadt. Po 
znań wieś — Posen - Land. Ra­
wicz — Rawitsch, Szamotuły —

..... .. .. ......... ........ ............ ..................... ..........

Od Administracji
W porozumieniu z dyrekcjami Poczt i Kolei, ustali­

liśmy od kilku dni ulepszoną wysyłkę „WIARUSA POL­
SKIEGO“, by gazety do dalej odsuniętych miejscowości od 
Lyonu mogły być wcześniej doręczane naszym Czytelnikom,

Prosimy więc nam donieść, czy „WIARUS POLSKI“ 
teraz regularniej przybywa, byśmy mogli jeszcze lepiej uspra­
wnić naszą ekspedycję.

Rok ur. 
Ziszek Franciszek. 1919.
Zmuda Andrzej, 1907.
Zmuda Jan, 1909.
Zmuda Michał, 1900.
Zuba Teodor, 1915.
Zwierzak Antoni, 1912.
Zwierzuński Eugeniusz, 1016. 
Zych Józef, 1906,
Zych Marcin, 1908.
Zyla Dmytro, 1909.

UNIWERSYTET 
W COLUMBIA

Nowy Jork. — Departament 
języków wschodnio - europej­
skich Uniwersytetu Columbia 
w Stanach Zjednoczonych przy 
pomocy Fundacji Kościuszkow­
skiej rozpoczął serję wykładów 
na ogólny temat „Polska cywi­
lizacja’*. Wykłady odbywają się 
co czwartki. Pierwszy wykład 
wygłosił prof. Oskar Ilałecki. 
Drugi skolei wykład wygłosił 
prof. Wacław Lednicki, wybit 
ny znawca literatur słowiań­
skich, obecnie wykładający na 
uniwersytecie w Harward. Pro 
fesor Lednicki wygłosił odczyt 
na temat „Mickiewicz w Rosji”. 
Polska prasa w Ameryce wyra­
ża życzenie, by wykłady te po­
wtórzone zostały i w języku an 
gielskim.

Samter, Czarników —- Scharni- 
kau, Śrem — Schrimm, Środa — 
Schroda.

Kącik diajsposi
LIŚCIE DĘBOWE

Dla pozbycia się uczucia zim­
na rąk i nóg, należy brać ciepłe 
kąpiele, przygotowując je z wy­
waru kory dębowej (400 gramów 
młodej, kory dębowej gotować 
w pół litra wody przez pół go­
dziny). Odwaru tego można rów­
nież użyć jako kompresu prze­
ciw chorobom gardła (przed my­
ciem nóg) i przepuklinie.

PRZECIW ZATRUCIU
W litrze mleka ugotować garść 

kory dębowej i pić mleko aż do 
spowodowania wymiotów, ewen 
lualnie \yywolując je za pomocą 
przyciśnięcia palcem języczka. 
Środek ten jest bardzo pewny w 
wypadku, gdy trucizna nie prze­
szła jeszcze do krwi.

PRZECIW ODMROŻENIU
Przez 20 minut należy goto­

wać zmieloną korę dębową. Od­
mrożone części ciała należy ką­
pać przez 20 minut w tym wywa­
rze i to przez kilka dni, naciera­
jąc je także sokiem cytrynowym.

OPŁATKI
Wobec licznych zapytań, za­

wiadamiamy, że po opłatki nale­
ży się zwracać do ks. W. Roga­
czewskiego, 10, rue Constantine, 
Lyon (RlSone). (—..)

PRZEZ ZJEDNANIE NO­
WYCH CZYTELNIKÓW — ! 
POLEPSZYCIE STAN WA- j 
SZEGO PISMA.

fflOSZM
KINA W LYONIE

CINEJOURNAL. — DriilllUt w Ddktl 
rze. — Tańce Łoie Fuller. — Polóu 
wielorybów. — Rysunki kolorowe.

ROYAL. — G;a.

PATHE-PALACE. — Na ekranie ,Emi 
grantka“. — Na scenie orkiestra cy 
gańska z AI. Rode.

ZBIERACZ 
I KONSERWATOR 
wszystkiego co polskie

K. Chyliński
32, rue Malesherbes, 32 

LYON (Rhóne)

poleca
po cenach przystępnych :

Polskie karty historyczne po | 
po 1 fr. za sztukę.

Portrety.
I. Kościuszko.
2- Sejm Warszawski — (Ma­

tejki).
3- Polacy na Sybirze — (Ch. j 

Bazin’a).
4. Warszawa 8 kwietnia 1861 

— (J. Lavee’a).
5. Poniatowski (H. Vernet).
6. Mickiewicza
7. Sienkiewicza.
8. M. B- Częstochowska — 

na jedwabiu w oprawie 
celuloidowej, — w cenie 
10 fr. za sztukę

9. Słownik polsko - francu­
ski.

10. Książeczki do nabożeń­
stwa w różnych cenach

II. Chusteczki jedwabne z 
Orłem po 10 i 5 fr. szt.

Przy zamówieniach więk­
szych ilości 40 proc, zniżki 
dla Towarzystw za oplata 

gotówkową.
Wysyłkę uskutecznia się ró­
wnież po opłacie w znacz­

kach pocztowych.
Uprasza się o nadsyłanie 
znaczków na odpowiedź

Należność za ogłoszenia nale­
ży przesyłać równocześnie z jegc 
tekstem.

Jeden wiersz ogłoszeniowy ko 
sztuje 1 fr. 50 c. — Ogłoszenie 10- 
wierszowe, to znaczy najmniej­
sze, wynosi 15 fr.

Podkreślamy, iż tekst każdegc 
ogłoszenia winien nosić wizę 
Komisariatu Policji lub Mero- 
stwa, jak tego wymagają obo­
wiązujące przepisy prasowe.

POSZUKIWANIA

ZGODA Mateusz, zamieszkały 
przed wojną w Recouvrance pat 
Banogne (Ardennes) obecnie w 
Lande Che de Thenay par St 
Gaultier (Indie), poszukuje sy­
nów . Adama, Piotra. Stefana. 
Antoniego, Jana i Stanisława, któ 
rzy służyli w Armii Polskiej.

Za udzielenie jakiejkolwiek 
wiadomości, będę bardzo wdzię­
czny. (172)...

RODZINA KAŻMIERCKICH 
z Rurel.les (Aisne), zamieszkała 
obecnie au Fichon Montchev- 
rier (Indre). poszukuje Montow- 
skiego Mieczysława, przebywają­
cego ostatnio w Depot Cavalle- 
rie. Bolene (Vaucluse) oraz 
siostrę jego Franciszkę i znajo­
mych. (186).

Nadesłane artykuły lub ilu­
stracje do druku, nie będą zwra­
cane.
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MARIA RODZIEWICZÓWNA

Po Nowym Roku, któregoś ra 
na lokaj im oznajmił, że uboga 
chce ich zobaczyć. Wyszli tedy 
do sieni. Kostusia tam stała, juz 
w łachmany swe wszystkie ok­
ręcona, z węzełkiem na pla­
cach. Upadła im do nóg, ucało­
wała ręce.

— Przyszłam państwu za ich 
dobroć podziękować i za tak 
długi pobyt przeprosić.

— Jakto ? Idziecie już! A 
chora staruszka?
— Pozdrowiała, dzięki Bogu 

i państwu! Idziemv dalej.
— Dokąd?
— Ot tam! —- skinęła, ręką 

prz-ed siebie.
— Poczekajcież! — obywatel 

do kieszeni sięgnął...

» Koslusia spostrzegła len ruch 
i i poczerwieniała.

— Obdarzyć nas pan chce. 
Bóg zapłać, nic trzeba! Jużeś- 
my dosyć dostali. Życia i sił na 
długi cZas. Pieniędzy nie chcę. 
Chleba chyba kawałek, albo 
pracę weżmiemy.

Siary pomyślał chwilę, spoj­
rzał na żonę. Zrozumieli się, 
bo potakująco skinęła głową.

— Mam wprawdzie wakują­
ce miejsce, ale ciężkie. Na stra­
ży, bardzo daleko od dworu i 
wsi. Las nad rzeką, przerznię- 

■ ty trzęsawiskami, chata nawet 
bez ogrodu, obchód mozolny i 
daleki. Czy len człowiek da so­
bie' rade?

Oczy Kostusj zabłysły, jakby 
jej raj obiecywano. Taka ra­
dość i zapał rozjaśniła twarz, 
że aż patrzący się wzruszyli. 
Znowu do kolan im się rzuci­
ła.

— Da rady, panie, da. Do 
krwi się upracujemy dla pana. 
Niewiele nam trzeba. Byle dach 
i chleb zimą. Latem to już i bez 
tego służyć będziemy. Niech 
pan spróbuje. Nie. weżmiemy 
i grosza! Byle już nie iść tak 
ciągle, byle nie żebrać.

— Ha, no, to spróbujemy! 
Kiedyście juz wypoczęli, każę 
was zaraz tam odstawić i ulo­
kować. Mateuszu, zawołaj eko­
noma.

— Mój drogi! — wtrąciła pa­
ni. — Dajże im z góry ordyna­
cji i każ chatę opatrzyć. Od ro 
ku nie zamieszkana. Chodźże 
ze mną — jakże się nazywasz?

— Koslusia!
— Chodźże, Koslusiu, dam ci 

choć statków trochę na gospo­
darstwo. Słuchajno, stara jes­
tem, a ty poczciwie wyglądasz. 
Jak się osiedlicie u nas i zosta­
niecie, każę wam się pobrać. 
To brzydko tak!

Dziewczyna boleśnie sic uś­
miechnęła.

Po godzinie przed pralnię zje 
chało dwoje sanek. W jedne 
siadła Koslusia z Sewerem, w 
drugie mamka ź workami i 
sprzętami. Ruszono przez zas­
py, zalewy, pola i oczcrety, bar 
dzo daleko! Parobek rozpowia 
dał Kostusi. że w Tenirze nikt 
długo nic wytrzyma, a ich po­
przednik obwiesił się i straszy 
po nocach. Dojechać tam latem 
nie można, chyba czółnem do­
płynąć, wokoło torfy i trzęsawi­

ska, a rzeka oparzelista. Latem 
strażnik po kępach nogi zrywa, 
albo zapada w grzęzawice po 
pas, zimą wilki jak psy na pod­
wórzu wyją i szczekają, a do­
bytek, jak swój, biorą. Przytem 
ani pola, ani ogrodu, ot buda 
jedna, z której, albo w rzekę, 
albo w trzęsawisko.

Był czas na długą opowieść, 
bo jechali godzin kilka. Droga 
żadna nie wiodła do Teniry, 

kierowali się na czarny bór, na 
nagiej płaszczyźnie zdała wid­
ny, krążyli, omijając łozy i nie­
przebyto oczerety, objeżdżając 
oparzeliska. Pod lasem znowu 
zaspy piętrzyły się jak góry, 
trzeba było brnąć przez nie z 
wielkim trudem.

Dojechali wreszcie do chaty 
samotnej, zasypanej śniegiem 
do połowy ścian. Drzwi i okna 
były deskami zabite, nawet 
płot nie oznaczał jakiegokol­
wiek starania, a ze studni ster­
czał tylko żuraw. Parobcy za­
prowadzili konie do ehlewka o 
zapadłym dachu. a sami jęli 
odbijać deski, odrzucać śnieg.

Gdy otworzono drzwi, Kosta 
sin weszła pierwsza. Sień by­
ła ciemna, izba mało co jaś­

niejsza. Na ścianach szklił się 
szron, podłogę pokrywała 
pleśń i śnieg, piec był nawpół 
rozwalony.

Pomimo to wnętrze takie po­
nure wydało się jej roskosz- 
ncm. Port to był nareszcie.

Mamka wniosła sprzęty i za­
pasy, Sewer ulokował się koło 
pieca, Kostusia pomagała pa­
robkom przekopać ścieżkę do 
studni i odrzucić śnieg od 
okien.

Wieczór się zbliżał i ludzie 
spieszyli z powrotem. Zostawili 
jej łopatę i siekierę, słomę z wo 
zów, urąbali trochę drew i od­
jechali, zostawiając ich własne 
mu przemysłowi.

Niestrudzona i pierwszy raz 
oddawna spokojna, dziewczyna 
zakrzątała się żwawo. Napaliła 
w piecu, wymiotła izbę i sień, 
brakujące szyby zatkała swymi 
łachmanami, słomę rozesłała 
tymezsem na ziemi w kącie, Se 
werowi usłała legowisko na pie 
en, dobyła z trudem wody ze 
studni. Piec dymił strasznie i 
chatę, wyziębioną i nieopatrzo- 
ną na zimę, trudno było ogrzać.

Noc nadeszła tymczasem. 
Mamka w podarowanym prz^z 

panią żelaznym garnku ugoto­
wała wieczerzę. Były kartofle 
gotowane, do nich sól i chleb. 
Sewerowi dodano słoniny z wy 
ważonej ordynarii. Zj-edli sie­
dząc na ziemi, blisko ognia. Nie 
mieli lampki, ławy i stołu, ale 
dobrze im tak było po tem, co 
minęło. Tej nocy Kostusia zas­
nęła prędko, spokojnie i głębo­
ko.

Gdy sic. zbudziła, wielki był 
dzień na świecie. Sewer już 
nie spał i patrzył na nią bez­
myślnie. Mamka wygrzewała 
pod kożuchem stare kości.

— Kostuśka! — rzekła radoś­
nie. — Nie pójdziemy już!

— Nie, chwała Bogu, ale ro­
boty huk! Odpoczywajcie teraz, 
już ja sama wszystkiemu dam 
rady!

— Chata od moj-ęj nie lep­
sza! Pamiętasz w Podgaju!

— Lepsza bośmy w niej ra­
zem.

— Daj Boże w uiej pozostać! 
Pan ekonoma pewnie przyśle, 
ż-eby obchód pokazał i z grani­
cą zapoznał. Czy pójdzie? —- 
wskazała Sewera.

— Pójdzie ze mną. 

i — A jak posądzenie powez­
mą jakie?

— A jakież? Byłem granicę 
poznała, będę sama pilnowała.

— A jakże ty biedna dasz ra 
de szkodnikom, chłopom. Jesz­
cze cię zabija. Oj doloż, dolo! 
Wykryje się wszystko prędko i 
wypędzi pan.

— Jak Bóg da! Już nam go­
rzej nie będzie, jak było. A mo 
że on sic poprawi. Czasem 
mnie się zdaje, że oczy ma lep­
sze, i jakby co rozumiał.

Usiadła obok Sewera, data 
mu do rąk miskę kaszy i łyżkę, 
i uśmiechając się doń słodko, 
gwarzyła zciclia.

— Teraz już się czasem od -z 
wie do sensu. Byle Iroche wy­
tchnienia i spokoju. IMoże si? 
już Bóg nad nąmi zlitował, mo 
że ten Jezus, co się narodził o 

.nas wspomni. Nie godzi się 
nam dzisiaj skarżyć, a iyfko 
dziękować. Nie -głodnyś, bieda- 
daku? S.iądżże ,przv ogniu nie 
odejdę daleko, będę blisko cie 
bie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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